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Choroba )śnego aw iatora: Bloiiot z żoną w siniatorymn wiedeńskiem.

Od AdmSnistracyi.
Numerem mniejszym rozpoczynamy pierw­

szy kwartał siódmego roku wydawnictwa. Na­
szych więc P, T. Czytelników i Prenumera­
torów prosimy o dalsze poparcie i o ry­
chłe odnawianie przedpłaty na rok bieżący 
a to celem uregulowania nakładu pisma.

Zwracamy uwagę, iż kto z naszych Pre­
numeratorów nie nadeśle przedpłaty na rok 
bieżący najółalej' do 4 -g o  stycHtranai, ten  
liastęjpmsg© h u b ie  ©1‘n  jma n ie  ©itrayma. 
Radzimy tedy we własnym interesie P. T. 
Czytelników, hy z nadsyłaniem prenumeraty 
się spieszyli, gdyż później może zabraknąć 
pierwszyeh numerów tegorocznych i nie mo­
glibyśmy już ich dostarczyć.

Prenumerata „Nowości illustrowanych“ na 
cały rok z przesyłką pocztową wynosi zale­
dwie 16 kor., półrocznie 8 kor., a kwartalnie 
4 korony, już z prawem udziału w losowaniu 
o nagrody za rozwiązanie wielkiej szarady.

W Królestwie Polskiem i Cesarstwie Rosyj- 
kiem można „Nowości illustrowane“ prenu­
merować w biurze

G. SLI^GRA, w Warszawie, 
Aleja Jerozoliska 78,

jak też we wszystkich księgarniach tak  
w Warszawie jak i na prowincyi.

Prenumerata wynosi: w Warszawie 1 Rbs. 
80 kop., na prowincyi już wraz i  przesyłką 
poeztową 2 Rbs. 60 kop. kwartalnie

machu dynamitowym w Petersburgu, dokonanym na W  dniu 22 grudnia przybył do mieszkania za- 
osobie naczelnika petersburskiego wydziału ochrany, powiedziany „wuj“ wraz z lokajem. Po jakimś cza-
pułkowniku Karpowie. Zamach te1, jest o ty łe  taje- sie Woskresieńskij zebrał się, zamierzając wyjść do
mniczy, że nie znane, a w każdym, razie niejasne są mias a. W  drzwiach zatrzymał się : pocisnął guzik
motywy, które sprawcę do tego czynu popchnęły.tdhod dzwonka elektrycznego, a w tej chwili rozległ

duje się tam w ysika. S z a r a d a  o nagrody 
łącznej wartości 5.000 koron.

Wszyscy nowi Prenumeratorzy otrzyma­
ją  bezpłatnie początek drukującej się obe­
cnie w „Nowościach illustrowanycha powieści 
p. t. „Człowiek bez twarzyu.
^ ■I.»........ ..........................

* Zaiiiacii rimiitowy s Petersburgu
(Do illustracyi tytułowej).

Olbrzymie wrażenie wywarła w całym świecie, 
a zwłaszcza w Rosyi, wiadomość o tajemniczym za-

Z m ia n a  tr o n u  W B e lg ii:  Belgijska para królewska

Straszny zamach rozegrał się w domu przy zbiegu 
ulic Astrachańskiej i Senatorskiej. W  wspomnianym 
domu wynajął przed kilku tygodniami ^mieszkanie 
pewien rałody, wykwintnie ubrany człowiek, przed 
stawiwszy się jako szlachcic Michał oskresienskij, 
zapowiadając, że zajmie je w najbliższych dniach 
wraz ze swym wujem i lokajem. Równocześnie- za­
żądał zaprowadzeuia w mieszkaniu . instalacji światła 
elektrycznego. Po ukończeniu robót ̂  instalacyjny* i, 
manipulował rzekomy Woskresieńskij sam koło prze 
wodów.

podczas przejażdżki w Bois de la Cambre pod Bruksela.

się straszliwy huk, cały dom zatrząsł się w posa­
dach, a mieszkanie wynajęte przez Woskresieńskiego 
zostało doszczętnie, zrujnowane. Sąsiedzi, ochłonąwszy 
z panicznego strachu, zbiegli się do mieszkania, skąd 
doszła ich detonacja, a oczom ich przedstawił się 
obraz strasznego spustoszenia. Lokaja znaleźli w ku-

p • ^  " 1' f :

Z gon  W ie lk i-g o  K sięc ia  r o s y js k ie g o ;  W ieki kwit-ą 
Michał.

chui, ciężko rannego i oszołomionego, „wujau zaś 
rozszarpanego w kawałki wśród gruzów oraz resztek 
urządzenia. Wówczas to stwierdzono, iż ofiarą wy­
buchu jest pułkownik Karpow.

Sprawca zamachu dostał się bezpośrednio po wy­
buchu w ręce policyi. Zdradził się w ten sposób,

Zwracamy uwagę wszystkich P. T. Czytsl-
ników na str. 18 dzisiejszego numeru. Znaj


